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Tygodniowy.
x V °  1 0 . Dnia 21 . Lutego 1852.

O Stanach królestw  Galicy! i Łodomeryi.
(O bacz  Nr. 3  Dodatku tygodniowego.)

W  Życiu narodów natrafiamy niekiedy na długie szeregi nie­
szczęść  i klęsk rozmaitych. Wieloletnie  w o jny ,  wiodące w  orszaku 
swoim pożogę, gfód i pomór nękają i wyniszczają śmierte lnych. T a ­
kie  gromy hity gromadnie  w- Polska ziemie przez ćwierć  stulecia za 
panowania Jana  Kazimierza , króla tys iaca  nieszczęść, j ak  go wieszcz 
n azy w a :  takie  wstrząsały  anstryackie  krainy w pierwszćj połowie Jat 
panowania  cesarza Franciszka I. —  Oba w łódzcy,  z przyrodzenia  
łagodni  i pokój miłujący, z woli losów musieli krwawe zwodzić z wro­
gami tu rn ie je ,  oba ,  rozpocząwszy twardy zawód bojowania u  kwi- 
tnącćj m łodośc i ,  wcześnie j ą  steroli w znojach i ciężkich przygo­
dach Lecz król Jan  Kazim ie rz ,  trapiony suać  złowrogą przyszło ­
ś c ią ,  k tórą  p rzewidywał ,  uległ pod ciczarem t ro sków ,  a ukołysaw­
szy wprzód hnrze, opuścił tron juz podówczas chwiejny;  cesarz  F ran­
ciszek zaś  ufny yv dobrej  gw iaźdz ie ,  która  przyświecała  Auslryi  od 
pierwszych jćj zaw iązk ó w , j ak  wśród nawałnic us iłował rudlować 
nawę państwa do portu pokoju ,  tak  dos tawszy się do lądu, odetchnął 
upragnionym spoczynk iem ,  i na łonie jeg o  przemy śliwał o sposo­
bach krzepienia sił o jc z y zn y , długiem oręża  dźwiganiem zwątlałych.

W  24tym roku wieku swego objął rządy monarehyi dnia 1. mar­
ca 1792.  Lecz czy pojrzał po krajach szerokiego państwa,  czy oglą­
dnął się na z e w n ą t r z ,  wszędy b a c z y ł ,  że  czekają go pracy  i trudy 
nadzwyczajne.  W ew nątrz  zbyt kró tk ie  panowanie Ojca je szcze  nie 
zdołało w dawniejsze koleje skierować adminis tracyi,  przez cesarza 
Józefa  II. z tychże gwałtownie  wyparte j ; je szcze  nie zostały uśmie­
rzone  niesnaski,  k tó re  niedawno re formatorski duch bez względu na 
pojedyncze narodowości,  bez względu na warunki dziejowe we wszy- 
. tk ieh  warstwach mieszkańców wywołał,  d k ló re  sklęsły były w obec  
nadziei zaZegnię ljch pod rzadomi dobrotl iwego L-opolda. '  Zewnątrz  
na zachodzie olhrzym rew o luc j i  groźną  wytężył prawicę przeciw 
społeczeuskiemu porządkowi,  przeciw odwiecznym zasadom ,  na któ­
rych spoczywają  rządy i narody.  —  Franciszek uznając także nie- 
stosownemi w ewnętrzne  urządzenia  jó zefińsk ie ,  szedł w ślady Ojca ,  
hy  j e  dawnemi zastąpić . — Zaledwo zatetn ogłosił W ęgrom i Cze­
chom, jako  chce koronować sie ich k ró le m ,  i zanim jeszcze włożył 
na skronie  koronę ś. S zczepana ,  ujrzał przed sobą wysłanników wę­
gie rskich z żar liwem z powodu grożącej wojny oświadczeniem, że 
dla sprawy państw a ,  gardła  i majątki  poświęcić są gotowi.  Nastę ­
pnie przywdział  koronę węgierską dnia 6. czerwca, czeską  d. 9.  s ie r ­
pnia 1792. Koronował się t*kze cesarzem rzymsko-niemieckim dnia 
14. iipea r. tegoż.

Skarb  publ iczny,  od la t ki lkunastu po gospodarsku zawiadowa- 
n y ,  postawi! go w możności  oznajmienia lu d o m ,  że mimo czyhają- 
cćj w o jn y ,  poddanych swoich nowemi ciężarami ani podatkami nie 
obarczy . Olóz podniósłszy nadzieje klas ludności uprzywilejowanych 
i uspokoiwszy obawę klas n iż szych,  ukoronowany cesarz  i król od­
prawił u roczysty  wjazd do Wiednia z tęm zywszą radością , że  po­
przesta jąc  na wylaniu zdobytych s e r c ,  zakazał budowania bram t ry ­
umfalnych. Takie  były przygotowania do w o jny ,  dn której  Franrya  
Ansl ryę wyzwała.

Następujący okres  lat dwudziestu nagromadził w Europie  zda­
rzenia  wielkich rozmia rów w i lo ś c i , ja k ą  dziejopis innych czasów 
zaledwo w przeciągu dłngich wieków nazbierać  może. Tysiące pla­
nów gabinetowych poczęło się i wnet dojrzało, tysiące bitew poparło 
j e  i uczyniło faktami dokonanemi. Co dzieje świata  z wolna wycho­
w a ły ,  w si łę uposażyły i potomnym wiekom ja k o  potężne prawidła 
żywota  zbiorowego i indywidualnego prze kaz a ły ,  porządek społe­
czeńs tw a,  granice państw i na rodów ,  zasady rządów ,  słowem cała 
odwieczna budowa bytowania człowieczeństwa w st rzęs ła  się w w ę­
głach swoich,  uderzona naciskiem uraganu zachodniego.

Niemcze być zadaniem niniejszych k a r t  choćby też  w najg łó­
wniejszych zarysach skreśl ić  obraz przetwarzania się politycznego za­
mętu Europy : ani leż to wchodzi w mój zamiar . Chcę jedynie°wziąć 
na oko celniejsze czynniki ,  k ló re  cesarz  Franciszek niejako w id o ­
był z lmlów, z ins ty tuc j i  Stanowej i z idei narodowości,  aby j e  użyć

w7 Walce z  zewnętrznym nieprzyjacielem w  obronie tronu i praw7 do­
mu swojego: chcę w sk az ać ,  Ze im znamienitsze woinośei które j k ra ­
inie nadane b y ły ,  z tein 
gie  hasła t rw og i ,  i że 
hardziej nadzieją swobody,

ona dzielniejszą stawała  pomocą na z ło w ro -  
nawet owe p r o w in c je ,  k ló re  cieszyły się

niz is totnem jej używaniem (  a do tych
n a leży  G a l ie y a )  , powszechnym celum państwa nie tylko nie s tanę ły
na zawadzie ,  lecz wedle słabych sił swoich pomagały j e  os iągać.
Z tąd  sam przez  się wypadnie w yn ik ,  żę  ins ty tucye S tanow e na t ra ­
dy rya cli narodowośc i o p a r te ,  po tylu przysługach dla idei jertnui- 
s tnej Austryi pełn ionych,  godne  były dzwignienia i p ie lęgnowania .—

Zaledwo uścisnął cesarz, F ranc iszek  II. chwycić  za cugle rządu 
państwa swojego,  jeszcze nie zdoła ł obliczyć się ze  środkami obro­
ny w  Austryi i Niemczech,  ani porozumieć ze  sprzymierzeńcem, ju ż  
francuski konwent narodowy wypowiedział wojnę Austry i i Prusom 
(1 7 9 2 ) ,  j u ż  nieprzyjacielskie  wojska wkroczyły  do N iderlandów, za­
j ę ły  większą część  Belgii,  a innemi szlaki weszły do Niemiec i P ie ­
montu. Początkowe powodzenia Aust ryaków w Belgii i Niderlandach, 
pod dowództwem książęcia Koburskiego,  odbiór warownych miast  
niderlandzkich,  połączenie się z Anglikami i s tanowcze zwycięstwo pod 
Neerwinden dodały chwilowej otuchy , ta  atoli wnet zaczę ta  stygnąć, 
gdy sprzymie rzone szeregi doszedłszy  do linii twierdz fr ancuskich ,  
w zapędzie wstrzymane zosta ły .  Zdobycie  miast Cotnle i Valencien- 
nes było na te raz  ostatnim owocem usiłowań.  —  Niepomyśluiej szlo 
w Piemoncie ,  najniepomyślnićj w Niemczech.

Odtąd zmienił  się t ryb  działania knalicyi z  zaczepnego w od­
porne. Zaciekła  Rzeczpospol ita  u d c r z r ą c  nawałem, rozpoczęła  sze­
reg  Zwycięstw pod hasłem wolności Inb śmierci,  a  chociaż  polity­
czne jej dogmata  nie znajdowały  w trzeźwych Niemczech gorącego 
udz ia łu ,  w gromkim wszakże pochodzie rozszerza ła  się coraz  dalej.
Z  drogiej s t runy w ytęży ła  siły koalieya, równie broniąca zasad, k ld -  
re in i s ta ła ,  jak krajów i ziem które  pod ich obroną  zostawały. —  
Przed wszystkicini Aust rya  bolała pod ciosami,  k lóre  wytrzymywał 
system jć j dom ow y:  Sponiewierana kró lewskość  w osobie Ludwika 
X V I . ,  męczeńska śmie rć  jego  i małżonki  jego ( 1 7 9 3 ) ,  natchnęła 
Austryaków rozpaczliwein usposobieniem, i wołała  o pomstę  nad re -  
wnlueyą,  co poświęciła  głowę dostojnej  córy Maryi T e re s y ,  a pó­
źniej zaciętym wrogiem habsbursk iego plemienia ,  w szczególności 
zaś  rządzącego w e włoskich państwach ,  okazać się miała.

Jakoż  początek roku 1794, zdawał się sprzyjać  kodicyi ,  a  mia­
nowicie A us t r jakom  walczącym sv Niderlandach  pod osobistym wpły­
wem cesarza Franc iszka  H  Atoli mimo wygranej pod Ch/itcau Cam~ 
brr*ii, mimo zwycięstwa pod L androcics ,  w ytrw ała  natarczywość 
zastępów7 nieprzyjacie lskich; s tracona b ilwa pod Fleurus  zgubiła d 'a  
A u stry i Niderlandy , k tórych przywróceniem karty  „jnyetute en tne*  
zwanej ju z  niepodobna było przywiązać dawnemi ogniwy.

Zakłopotana Austrya po odstępstw ie  jednych sp rzym ierzonych ,  
k tó rzy  ogłosili się neu t ra lnym i , po uznaniu nowego s tanu rzeczy  
przez drugich ,  uj rzała  się samą w  zapasach z  nieprzyjacielem, ogra­
niczona na zasoby państw  Auslryaokich i południowych Niemiec, 
( g d y  północne skłaniały sie iść za odpadłem! P r u s a m i ) ,  musiała 
więc zawrzeć  razęjm.  (G ru d z ie ń  1795 .)

Gdy się to działo na zachodzie  państw Rzeszy Niemieckiej, 
złączonej z państwy austryackiemi węzłem wspólnej g łow y  rządzą­
c e j .  Polska przed pie rwszym podziałem ( 1 7 7 2 )  13.400 mil kwa­
dra towych licząca, za  które j plecami ukszta ł towała  się w składzie  
swoim środkowa E u r o p a ,  pielęgnując s7ztuki i nauk i ,  bogacąc się 
w wynalazki,  zbiegiem nieszczęśliwych kon junk tur  politycznych pa­
dła ofiarą bezładnych swobód i wolności. Nicpomogła zamierzona 
poprawa rządu, mocą które j dziedziczność tronu zaprowadzić, przy­
wileje szlachty ukrócić  i zgubne „Niepozwalam“ znieść postanów inno; 
niepomugło nareszcie rozpaczliwe w obronie reszty  krajn kościu­
szkowskie powstanie . Ościenne rządy,  mianowicie rosyjski i pruski, 
posiłkowane zabnrz-nient we F r a n c j i ,  a bezpieczne oboję tnością,  lub 
słabością  reszty gabinetów zajęły powtóre  ( 1 7 9 3 )  blisko 5.000 uiil
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kwadra towych ziemi po lsk ić j , a w następnym roku podzieliły między 
siebie tys iącletniego pańdtwa bogate  szczęty 7 z  k tdrych Austry i pu-  
szcconćj w  roku przeszłym bez k o rzy ś c i ,  przestr zeń  834  raił kwa­
d ra tow ych  pod imieniem Galicyi zachodnie j przypadła. Skon Polski 
( finis Potoniae ) ,  ogłoszony na błoniach Maeiejowickich (  10. paź­
dziern ika 1 7 9 4 . )  zetknął  rozprzestr zenione  granice niegdyś dalekich, 
te ra z  najbliższych sąsiadów. Po lski A a g u s tu lu s , po trzydzie sto le ­
t n i m  nieszczęśl iwera panowaniu położył  w obcej ziemi głowę, z k o ­
rony Piastów ogołoconą, #

W  czasie tego p rz e tw oru  poli tycznego,  nabyta dawniój Gal icya,  
odtąd W schodnią  z w a n a , jakko lw iek  przeciąg dwudziestu la t pod 
panowaniem Austryi spędzonych nie mógł zagładzić  zakorzenionej  
żywotnośc i,  uznała snać, Ze przed potęgą konieczności potrzeba kor­
ne ugjąć czoło. J ć j  zachowanie się podczas walki o by t  b ra tn iego ,  
niedawno jedną  całość  stanowiącego P a ń s tw a ,  był  biemćin: czekała  
spokojnie i w ufności z iszczenia  sip nadziei, powziętych pod rządem 
cesarza  Leopolda I I . ,  a pod panowaniem cesarza  Franc iszka  II. u trzy­
mywanych.

A»oli pociechę przyros tu  ziem polskich zat ru ły  cesarzowi F r an ­
ciszkowi niepowodzenia z innej s t ro n y ,  gdy na ta rczywy Napoleon ,  
żądny sławy i zd o b y czy ,  t rzem a gościńcami dążył kn Arcyksięsfcwu 
aostryackie rau , przełamując  jedne  po drugićj zapory ,  stawiane przez 
bobatyrskiego arcyksięcia  Karola, bra ta  cesarskiego.  Obrona ojczy­
zny i monarchy zgromadzała  Heine zas tępy pospolitego ruszenia  po 
wszystk ich kra jach ,  bliżej zagrożonych.  Górna  Austrya, Tyro l ,  C te -  
c h y , W ę g r y ,  acz zwątlone piącioletnicm natężeniem s i ł ,  szły jakby  
o lepsze w sprawie  pospolitej. W zniosłe  to były czasy wspóinbie- 
gania się ku odwrócenia  n iebezp ieczeńs tw a; prześcignęły  w niem in­
nych Tyrolczycy i W ę g r z y ,  bogats i od innych w sw obody ,  pierwsi  
bowiem dzielnie bronili g ó r  swoich przeciw Francuzom, obrawszy za 
g o d ło :  „ śm ie rć  lub zwycięztw o za  w ia rę ,  cesarza  t ojczyznę,a  dru­
dzy powtórzyli  scenę z a p a łu ,  k tórym  sejm roku  1741 pamiętnym 
uczynili.

W szakże  chlubuy nawet patryotyzm wszys tkich z i e m , i mie­
szkańców wszystk ich  s tanów nie zdoła ł oprzćć się okol icznościom,

k tóre  na całą prawie Europę się sprzysięgły ,  a przed ionemi pad- 
s twy w Austryę ciężko biły. J u t  nie Katarzyna cesarzowa r o ­
sy jska ,  zwolennica i g łówna podpora moaarchicznego samowładztwa, 
już  iunę mocars twa zmordowane długiem pasowaniem się skłaniały 
się do zagodzenia roszczeń rzeczypospoli tćj f r a n c iu ld ć j , z k tóra  na­
wet Wielka Brytania pokój skojarzyć gotowała  s i ę ,  kiedy Napoleon 
zajął kra j iłliryjski i s tyry jsk i i podstępował pod Wićdeń.  Musiał 
więc cesarz  Franciszek  rad nie rad  na nowy porządek rzeczy  zezwo­
l ić ,  musiał uznać rzeczpospoli tę  francuzką,  tudzież  przedalpejska  
z oderwaniem Lombardyi uk leconą,  musiał nakoniec z rzec  się praw 
do Bryzgowii i pięknych N ider landów ,  za które w zamian przezna­
czono rau wielką część  dawnego państwa W en e ck ieg o ,   ugodą w Lc-
oben a następuie aktem pokoju karupoformijskiego ( 1 7 .  października 
1797 .)  Stanowczy pokój linewilski ( 9 . lutego 1 8 0 1 )  zawarty był na 
tych samych podstawacłi. Nastąpiła zgoda do c za su ,  nie żeby ce ­
sarz  Franciszek zapomniał k rz jczącć j  niesprawiedliwości  i zniewagi 
krwi swojej, spełuionćj na dostojnćj Maryi Antouiuie, bo nader  śwież* 
była ta r a n a ;  nie żeby pogodził się % n ieprawowitemi zmianami ,  bo 
po takich niespodziewał się zbawienia dla Indów swoich i E u r o p y ,  

ale dla tego,  że tym krokiem mniemał podra tować in łe resa  tak dy ­
nastyczne ,  jako  i inne ,  będące tego samego początku i oparte  na 
tychże samych podstawach. Ż e  te ofiary poniósł z boleśc ią , ła tw o 
poznać;  był  on bowiem nieprzyjacielem wszelkich nowości w syste ­
mie rządowym, i lubował sobie w  dawnych instytucyach , mimo że 
był wychowany w znajomości zasad i re form józefińskich. Z  tego 
zatem względu musiało nra to być nieobojętnćm że Napoleon p0 
uiejakim czasie wycofując się z drogi form rzeczypospo li tć j , ogłosił 
się dożywotnim kouzulera.

W  czasie krótk iego wypoczynku sk ierował cesarz  Franciszek ba­
czność na potrzeby wewnętrzne państw  swoich , us iłował p rzyw ró­
cić dawne urządzenia w Niemczech,  ogłos ił n o u ą  ustawę karną ( 1 8 0 3 )  
w kra jach a u s t r y ac k ic h , połączył w kraj jeden  obiedwie Galicye, 
Zlanie osobnćj dotychczas galicyjskićj kanoelaryi nadwornćj z kance­
la r i ą  czeską,  okazało dążność do systemu central izacyjnego. (C .d .n .)

S.

Sprawozdacie lekarskie o skutkach kąpieli i wód do picia
w  T r u s k a w c u

w  le c i e  1 8 5 1 . • )

Stan  atmosfe ry  w lecie 1851 nie sp rzy ja ł  braniu  kąpieli i picin 
wód mineralnych. Nieustanna  wilgotność powietrza z  deszczów ule­
wnych z częstemi bu rzam i ,  tale iż niebo zaledwie czasami na Icilka 
gadzin wypogadzało się , s tanowiła cięgla p rzeszkodę tak  w regu łar-  
ren i brania  kąpieli i picia w ó d , ja k o le ż  w nałeżytem przestrzegania  
ś rodków die te tycznych.  Ciągłe, s loty nie dozwala ły  dostatecznćj p rze ­
chadzki na woluem powietrzu,  owego-to koniecznego warunku dobre­
go przyswojenia  sobie wody minera tnć j , dzień po dniu p ite j,  wznie­
cania i utrzymania  transpiracyi skóry.

W  ja kośc i  ź róde ł  nie zasz ła  przez  częs te  ulewy Żadna is to tna 
•m ian a ,  a jednak w wpływie ich na organizm ludzki i na rozmaity 
s tan  chorób dostrzeżono kie runek zmodyfikowany,  objawiający się 
albo przez  gwał towno wzburzenie  w Żołądku i w innych naczyniach 
b rz u s zn y c h ,  alboteZ przez  obojętność tych części.

Panująeero powszechnie  w chorobach znamieniem był gastrycyzm, 
eo zapewne w ogólności zmianom w sposobie  działania wód mine­
ralnych przypisać  wypada. Febry  przemienne  ns ta ly  w lec ie ,  p rzy­
najmniej w samym T ruska w cn  rzadko  aię w ydarza ły ,  a i te  były to 
zwykle  tylko r e c y d y w y ; w ogóle zaś  w ciągu całego lata pojawiło 
s ię  w T rnskaw cn  mało chorób doraźnych.  Gorączkowe wysypki 
s k ó r n e ,  j a k  odra  i s zkarla tyna  u niektórych dzieci w y b n rh łe ,  miały 
związek z epidemicunem grasowaniem tych  chorób we wsiach pobli­
skich ; atoli schodziły one bardzo łagodnie, z znpełnem odzyskaniem 
zd ro w ia ,  poprzedzenem wprawdzie  przebyciem pncbliny wodnćj.

Roztwarzająca akuteczność so lno .s ia rczanyc h  zdrn jów Ferdynan -  
da sprawdziła  sip w tym roku  w takim samym stopniu ja lt dawniej. 
Mineralna wody do picia ze ź róde ł  Maryi i Zofii okaza ły  się w po­
równania  z  poprzedzającemu latami daleko si lniejsze; gdy zaś  w che­
micznym s tosunku ich części sk ładowych żadnej niemożna było do- 
a t rz ed z  różnicy , powód tej wiekszćj si lnośr i przypisać wypada owe­
mu wyżej wspomnionemn usposobienia żołądka i kanału kiszkowego,  
j a k o  przyczynoość  większćj draźliwości ns tro jn  ne rwowego.  I to 
s p r a w i ło , *o ilość tych  wód do picia musiano znacznie sroodyfiko-

wać,  albowiem po łowa dawnći miary by ła  ju ż  zwykle  w  tym roku 
dosta teczną  do osiągnięcia polr/ .ebnego skutku . Przekroczen ie  tej 
miary sprowadzało  bole a częstokroć zbyteczne wypróżnienie żołądka.

Gości kąpielowych było w tym rokn m a ło ,  bo liczba ich do­
szła  zaledwie potowy poprzedzającego r o k n ;  czas s ło tny  zapewne 
najwięcćj do tego się przyczynił .

Jak  zw yk le ,  tak  i tym razem było wielo chorych skrofulicznych, 
z obrzmiałością gruczołów szyjnych i b rzu s zn y ch , z owrzodzeniami i 
rozmaitemi wyrzutami skórnenii ,  z dlngotrwałem zapaleniem, roz -  
ropieniem i przeis toczeniem wstawów i k o ś c i , cieczeniem z uszu , 
zapaleniem ócz ; a w sku tek  tych cierpień wielu bardzo wycieiiezo- 
nycb i gorączką  przeciągłą  dręczonych. Tak ich  chorych było naj­
więcćj w wieka  dziecięcym i młodzieńczym.

Na przytoczooe tu ,  po największćj części  uporczywe choroby,  
wody truskawieckie  okazały aię i w tym roku nzdrawiającemi.  S to ­
sowne picie tych wód i branie kąpieli przy ozywlającem powietrzu 
górskicra i silnej s trawie  mięsnej sp raw ia ło ,  iz gruczoły  widocznie 
zmniejszały s ię ,  niaterya chorobliwa w wjtawach i miedzy układami 
muszkułćw  osiadła , przez wyłączenie  i wsanie z ciała usuniętą zo­
s ta ła ,  a proces zapalenia wraz zsw o ją  nas tępnością , to jest gorą  z -  
ką trawiącą w dalszym hiegn powst rzymany został.  W yrzu ty  skó r­
ne przez łuszczenie się i odpaduienio zeszły  już  podczas samćj ku- 
r a c y i , również i wrzody zasklepiły się, j zagoiły. —  Części cier­
piące okładano szlamem zawierającym w sobie sól i s ia rkę ,  a ; 0 dla 
popierania  knracyi w e w nę trzne j ,  aby mate ry i skrofulicznej w naczy­
niach gruczołowych i w tkance komórkowej nasiadłej uła twić  pręd­
sze  roztworzenie  s i ę ,  rozdzielenie i wsanie ,  alhnteż ropiącą się po­
wierzchnię owrzodzeń usposobić do pomyślnej granulacyi i prze*  to 
je j zagojeniu dopomódz.

• )  Onacz sp raw o zd an ie  za rok 1850, w G azecie  Lwowskiej z dnia 2G. lutego 
1851 Nr. 47; todziei aprawozdanie za rok 1849 w Gazecie Lwowakiej z dnia 
26. stycznia 1850 Nr. 2 1 .
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P rzech od ziłob y  to  za k res  zw y cza jn eg o  sp ra w o zd a n ia , gd yb yśm y  

ch cie li w y liczać  m nogie w ypadki p om yślnych  ku racy i  w odam i m inę-  
ralnem i tr u sk a w ie c k ie m i, szczeg ó ln ić j w e  w szystk ich  postaciach  d y-  
sk ra zy i sk r o fu licz n e j, w k tórych  kuracya truskaw iecka p rze w y ższa  o 
w ic ie  w sz e lk ie  inne środ k i lek arsk ie . P r zy toczym y  tu  ty lk o  n iek tóre  

n ajw ażniejsze p rzyk ład y:

Pewne dziecię sześc io le tn ie ,  z  rodziców skrofulicznych,  miało 
wyrzuty  liszajowe n a g ło w ie  i tw a rz y ,  ociek z u s z u , nabrzmiałe  gru~ 
czoły szyjowe , nareszcie  zapalenie  w prawem kolanie i w wstawię  
s topy lew ej ;  z k tó rego-to  zapalenia przez  nagromadzenie  się ropy 
w  jamach objawiło się j u ż  s trupieszenie  kości wstawowych i zepsu­
cie wiązadeł.  P rzy tem  było na całem ciele wychudłe i z  bardzo 
nadwątloną  st rawnośc ią .  W  tym smutnym stanie  przywiezione to 
dziecię z początkiem lata na knracye do Truskawca,  W zięto  się za­
raz  do otworzeuia  o w rz o d z en ,  z k tórych wyszło  wiele ro p y ;  zara­
zem przekonano się że  kość u s taw o w a  zestrupieszała .  Po ośtuio- 
tygodniowem braniu kąpieli słono - siarczanych i piciu wód miejsco­
wych ruzw alu ia jących , tudzież okładaniu mie'sc cierpiących szlamem 
solnym i dawaniu choremu s trawy mięsoćj posilnej, objawił  się w wsta- 
wach pomyślny proces gojenia s i ę , paeyent nabył  rzeźkości i świe­
żej c e r y , i wyjechał z T ruskaw ca  w stanie rokującym niebawne wy­
zdrowienie. ,

Drag i  rodzaj chorób w któ rych wody mineralne truskawieckie  
w  npłynioncm lecie szczególnej swej skutecznośc i dowiodły ,  j e s t :  
zam ulenie ,  zatwardzenie  i powiększenie się wnętrzności b rzusznych ,  
a w szczególności w ątroby  i ś ledz iony ,  w połączeniu z zatykaniem 
się ©biegu krwi w większych naczyniach k rw is tych ,  w tak  zwanych 
cierpieniach heiuoroidalnych. W e wszystk ich tych postaciach chorób, 
pochodzących czy to z nieumiarkowanego sposobu życia i zb y tecz ­
nego siedzenia, czy też z owćj w ostatn ich czasach tak  częstć j fe­
b ry  zimnej,  okazały  się bardzo pomocnemi kąpiele solno -  s i a r c z a n e ,

a szczególnićj wody rozwalniające ze zdro jów  Maryi i Zofi i,  wspie­
rane bardzo w swój skuteczności używaniem do picia wody ze  i r ó -  
dła naftowego,  tak d a le c e ,  że największa część  chorych odzyskała  
zdrowie. Niemniej skntecznemi okazały  się rzeczone wody w zafleg- 
mieniu,  os łabienia  i nieczynności żołądka i kanału k is zkow ego ,  tu ­
dzież w  wynikających ztąd odęciach i zatkaniaeh , k tó re  w krótk im 
czasie usunięte zostały.

Pewien męzczyzna sześćdziesięcio le tn i,  mocnćj budowy, t e m ­
peramentu  flegmatycznego, k tó ry  w młodości  swćj doibrem cieszył  się 
zd row ie m ,  zapadł  w późniejszym wieku kilkakrotnie na febrę  to ga-  
s t ryczną  to  zimną. Skutk iem tych chorób i siedzącego sposobu ży­
cia sposępniał o n ,  oddech miał c ię żk i ,  w dołku podsercowyro do­
znawał ciśnienia z bólem i uczuciem lękl iwości; nareszcie  obok b ra ­
ku apetytu  cierpiał na zatwardzenie  żołądka. W takim stanie  przy­
był w upłynionem lecie do Truskaw ca  : po wzięciu w ogóle 40  ką­
pieli s ł o n o - s i a r c z a n y c h , przyczem pił codziennie cztćry szklanek 
wody ze ź róde ł  Zofii i M aryi,  a za  zwyczajny napój używał  wody 
naftowćj,  po takiej mówię k u r a c y i , paeyen t  wolny od zatwardzenia  
żołądka i od wszelkich innych cierpień pożegnał z wesołym umysłem 
to m ie jsce ,  k tó re  mu zdrowie wróciło,

Mnićj pomyślnego sku tku  doznali ci c h o rz y ,  k tó rzy  z chroni­
cznym gośćcem, reumatyzmem, sparaliżowaniem i afekeyami nerwowy­
mi po zdrowie do Truskawca  przybyli. S ło tna pora  roku stanowiła 
wielką p rzeszkodę ,  chociaż w poprzedzających pogodniejszych latach 
wody truskawieckie  dzielność swą także i w  tych rodzajach cierpień 
dostatecznie  udowodniły.

Goście kąpielowi znaleźli w tym roku dostatn ie  pomieszczenie , 
gdyż do dawnych pomieszkać przybyły  je szcze  nowe w domach przea 
prywatnych właścicieli powystawianych.

\Y Drohobyczu dnia 1. października 1851.
F r a n c i s z e k  T u r e k ,

Doktor medycyny, lekarz miejski i kąpielowy.

Io w a  austryacka taryfa clona.
( Dalszy ciąg. Ob, Kr. 8 i 9 Dod. tyj. )

Po tych ogólnych uwagach była  mowa o oclenia  zboża z Rosyi 
do Galicyi sp row adzanego ;  ju ż  podczas narad komi«yi cłowćj zw ró­
cono unngę  ua te  okoliczność ,  Ze gospodarstwo wiejskie, w Galicyi 
potrzebuje  ochrony przeciw R o s j i ,  ale zważano ta k » e ,  że  się Rosya 
właśn ie  podczas narad nad a u s t r i a c k ą  taryfą  c łow ą,  zajmowała tak ­
i e  projektem nowego systemu c łnw egn ,  że Rosya właśnie dała  do­
wód uwzględnienia przywozu najważniejszych produktów austryackieh,  
nie podwyższając n. p. cła od kos i s ierpów,  jakko lw i ik  się tego usil­
nie domagali f a b r y k a ń c i  p o l s c y , że  Rosya przyobiecała ułatwienia 
w przewozie między Brodami i O d?są ,  tudzież aa P ruc ie ,  dlatego 
nienateży już  naprzód liieprzyjaźnemi postanowieniami wywoływać re- 
presalie  tego p a ń s lu n ;  Rosya może i lak tylko pod wodę albo na 
osi sprowadzać zboże swoje do Galicyi,  a więc jo z  sama trudność 
t ranspo r tu  stanowi ochronę gospodarzy  wiejskich w Galicyi.

Z tego co się r z e k ło ,  okazuje s ię ,  że rząd bynajmniej niepo- 
minał stanu gospodarstw a wiejskiego w G alicy i ,  ani znacznych p rze ­
s zkód ,  z  klóremi galicyjscy gospodarze w obecnej chwili walczyć  mu­
s z a ,  lecz że  przy ustanowieniu pro jektu  taryfy c łowćj ,  jakeśmy już 
z  począłWn wspomnieli , we wszystk ich krajach korounycb dokładne 
zas ięgnął informacye.

Na kongresie  powstała z dwóch stron npnzycya przeciw* proje -  
k Iow i r z ą d u ,  mianowicie zc  s trony przemysłów ości i ze  st rony rep re ­
zentantów gospodarstw a wiejskiego. P ió rus i  domagali sie zopeinćj  
wolności cła od zboża ,  ponieważ rolnietwo a u s t r ia ck ie  dosta łe  znie 
iię  wzmogło ,  i znieść m o ż e  ko n k u ren c ję  obcą, zw łaszcza że rocznie  
znaczna  .i lość zboża z  Austryi wychodzi za g ran icę ,  ponieważ przy-  
tom zbeże  a mianowicie chleb zaspokaja  niezbędne  potrzeby życ ia ,  
zniża płacę robotn ika i tym sposobem ożywia i wspiera przemysł  
kra jowy.

R ep rezentan ci za ś  gosp od arstw a  w iejsk iego  a m ianow icie depu­
tow an i z  G alicyi i B ukow iny zw raca li uw agę na to ,  że  nowemu sy ­
stem ow i cło.vem u s łu ży  za podstaw ę idea c ła  o ch ro n n eg o , ż e  tę  
och ron ę zarów no iu d u stry ija k  i rolnictw u, gd z ie  teg o  p otrzeba, p rzy­
znać n a leży , że  jednak  przyjęta p o z y c ja  c ło u a  n iew s ęd /.ie  tę och ro­
nę przyznaje dl.* G a lic j i . Bardzo w ym ow nie sk r e ś lił przy tćj spo- 
Sol u osc i k siążę Jab łou ow sk i stosu n k i ro ln ictw a w naszym  kra ją  k o­
ronnym .

Niepotrzehujemy tu powtarzać  słów księc ia ,  k tó re  znalazły po­
wszechny odgłos i słuszne uznanie; nasi czytelnicy znają bowiem do­
kładnie  p rze sz k o d y , jakich doznają wszędy na*i więksi posiadacze 
z iem scy ,  któ rzy jak wiadomo przeważny wpływ wywierają  na pro­
d u k c ję  zboza w naszym krajn. S łowa te znalazły wprawdzie  także 
przeciwników, albowiem ze  stanowiska konsumenta,  żyjącego z  s ta ­
łego dochodu ,  ze stanowiska ro ln ika ,  rzemieśln ika,  urzędnika i t.  d. 
Życzyć w ypada ,  aby chleb i mąka były lan ie ,  i aby zboże jeżeli dro-  
gie  j e s t  w Galicyi, o trzymać z sąsiedniej Rosyi; ale należy być sp ra ­
wiedliwym i z w a ż y ć ,  że  je szcze  nie jesteśmy na s topnia  wolnego

handla i że p r ty  zubożeniu większych właścicieli ziemskich także i 
rzemieślnik i kupiec coraz więcej t r a c i ,  a kraj popada w ubóstwo.

Co do pozycyi cłowćj ,  zaproponowali deputowani galicyjscy po­
mimo skreślonych niepomyślnych stosunków gospodarsk iego przemy­
s łu ,  tylko dla pszenicy,  jako  głównego ź ródła  dochodów a s a razem 
artykułu  zbytkowego podwyższenie do 20  kr. od cetnara  , dla owsa 
/ a ś ,  jęczmienia i hreczki zniżenie na 10 i 6 kr, ponieważ te os ta­
tnie gatunki  zboża służą ku wyżywieniu ludności w małych miastecz­
k a ch ,  a tanie zaspokojenie potrzeb tej klasy w końcu lakże un go- 
spndarstwo wiejskie pomyślnie odd/.iaływa. Tego podwyższenia cła 
żądano zresz tą  tylko dla lwowskiego i s tanis ławowskiego obwodu 
rządowego t . j .  przeciw granicom Rosji ,  ponieważ zachodnia  Galic ja  
potrzebuje  przywozu zboża z Polski.

P rzy  głosowaniu p rz j j ę ło  zgromadzenie  w n iosek ,  że od pszeni­
cy ma się opłacać 20 kr„, od jęczmienia  i owsa 10 kr. a od reszty  
gatunków zboże 15 kr.  i tą uchwałą ustanowiono dla Galicyi i Buko­
winy cło dyferencyonalne,  na korzyść  gospodarstw a wiejskiego.

Przechodzimy te raz  do piątćj klasy towarów w k tórej pod ogól­
na nazwą „Zw ie rzę ta"  szczególnie  pozycya 19 ,  mianowicie „Bydło 
rzeźne"  nasza uwagę zajmuje. P ro jek t  ta ryfy  zawie ra ł następujące 
pozycye cłowe od sz tuki przy p rzyw oz ie : W oły  i byki 4  złr. , k rowy 
i cielęta powyżćj jednego roku 2 złr . , cielęta powyżej jednego roku 
25  k r . ;  owce i kozy 15 k r . ,  jagnię ta  i młode  kozy 10 k r  świnie 
1 z ł r . ,  prosię ta  poniżej 10 funtów 5 kr.

W  tych pozycjach  ta ryfy uczyniono na wniosek księcia J ab ło ­
nowskiego tę z m ia n ę ,  iż pozycyę  cłową 2  z łr .  ustanowiono t>lko od 
krów i młodego bydła powyżej dwóch l a t ,  od cieląt i ja łówek aż 
do dwóch lat 25  kr.  Tćj zmiany zażądano w  interesie właścicieli 
tak małych jak i wielkich g ru u tó w ,  dla któ rych ja łownik  uajwiększą 
ma wagę.

Z  tego co się rz e k ło ,  okazuje  się że pozycye  cłowe od bydła 
rzeźnego niedoznnły znacznej  zmiany przez nowa t ry lę . Podwyższe­
nia pozycj i  c łow jch  niemógł rząd dlatego p roponow ać ,  ponieważ 
chów bydła w wszys tkich niemal prowinc jach  państwa jeszcze na ta­
kim stopniu się znajduje ,  iż je szcze  długi czas  uzupełniać bedzie po­
trzeba stan b jd ła  krajowego sprowadzaniem z  zagrań i.-y; także kon- 
sumeya mięsa w kraju niedopuszcza znaczniejszego podwjzszeuia  cła, 
puczeml)y się zaraz  podnieść musiały ceny m ięsa ,  nak.-niec niedo- 
zwalały przyjacielskie  s tosunki  ha .d lone  z sąsiednią Rosya i księ­
stwami naddunask iem i podwyższenia c ła ,  zwłaszcza że reny  bydła
na miejscu samem znacznie poszły w g ó r ę , przytem coraz  więcej 
wzmaga się ludność w* tych k ra jach ,  gdzie d o t j r h c z a s  na nieprzej­
rzanych pastw iskach,  małym kosztem hodowano bydło i częścią  dla 
t e g o ,  częścią dla wzmagającego się chowu owiec dla z>sku po­
łączonego z hand em świata ,  częścią dla większćj potrzeby i zysko ­
wnego odbytu  cerea l iów ,  znaczue przeslrzeuie  ziemi uprawiają pod
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rolę. Zmniejszenia  pozycyi cłowyeh niedopuszczały głównie względy 
fioausowe-

P r z y  rozprawach nad orzeczona tu ta j  us tawą taryfy poruszono 
je szcze  na kongresie  c łowym jedna  k w e s ty ę ,  k ló ra  bozpośrednio  do­
ty k a  nasz  kraj koronoy! Wniesiono bowiem już  podczas rozpraw  
komisyi zajmującej się  ustanowieniem projektu  t a ry fy ,  kwestyę ,  czy-  
Hby nienależało podwyższyć ceł przywozowych od bydła rzeźnego 
sprowadzonego z  prowincyi oaddunajsk ich , aby w  kra ju  wynagrodzić  
bardzo znaczny kapita ł jaki p rzepada  przez  zarazę,  na którą w p rze ­
cięcia ginie dziesiąta część całego stann bydła.

Ale przeciw podwyższeniu cła  z pomienionego stanowiska oświad­
czyli się n iektórzy  delegowani kongresa  cłowego obeznani z s to sun­
kami stanu b y d ła ,  a mianowicie jeden delegowany z Morawii i W ę ­
g ie r  z następujących powodów:
1, Dla swego położenia  względem owych prowincyi, z któ rych zw y­

kle wprowadzaną bywa zaraza b y d lęc a ,  memożc Austrya uniknąć 
tego z łe g o ,  chyba żeby  wcale  nie przepuszczano bydła z owych 
okolic, albo Zeby podwyższono cła  do stopnia  wyrównywającego 
zakazow i,  co jednak nieuchodzi,  jak  to sam rząd uznał ; Austrya  
musi p rze to  i nadal pozostać w tym względzie przedmurzem dla 
krajów zachodnich.

'1. T e m u  postanowieniu sprzeciwia się równie  in te res wielkiej publi­
czności konsumującej mięso ,  któ raby na tent s t ra r i ła  , jak  i in­
te res gospodarstw a wie jskiego, k tórem uby sztuczne podz%wgnie 
nie chowu bydła w tej lub owej prowincyi żadnego nieprzyniosło 
pożytku.

Wspomniouemu złemu można p rze to  zapobiedz ty lko stosowne- 
ini ś rodkami sanitarnej  policyi.

Z res z tą  nie pierwszy to  raz  wytoczono kwestyę podwyższenia 
cła  przywozowego od bydła wprowadzanego do G a l icy i , ta kwestya 
wyświeconą zosta ła  nietylko na zgromadzeniach galicyjskiego tow a­
rzys twa gospodarsk iego ,  ale i w broszurach  i ro zp ra w ach ,  a za­
wszę przeciwnie  podwyższeniu cła  w tym względzie.

Powody są  jasne .  Ze  względu na bydło zagraniczne mianowi­
cie a.*, rosyjskie  i mołdawskie  nieinożemy wychodzić ze  stanowiska 
kupców lub f a b r j k a n t ó w , któ rym idzie o wyłączenie  zagranicznyib. 
towarów równego g a tu n k u ;  my bowiem jesteśmy ze  względu na to 
bydło  częścią  konsumentami,  ponieważ go używamy do zaprzęgu ,  a 
w obecnej chw il i ,  gdzie  każdy gospodarz ,  większy lub mniejszy sta­
ra ć  się musi o pomnożenie  inw entarza ,  bardzo wainem j e s t  tańsze 
sprawienie onego ; częścią jes teśm y  spedytorami tego zagranicznego 
bydła  i spieniężamy w  sposób jak  najkorzystn iejszy nasze siano, na­
sze  b y d ło ,  naszą brahę.  Musimy woły zagraniczne uważać niejako 
za  p roduk t  s u row y ,  k tó ry  przyprawiamy w naszych stajniach na go­
tow y  to w ar  dla ta rgowicy ołomunieckićj i wićdeóskićj,  czeni tauićj 
więc nabywamy produkt surowy , t em Icpićj dla nas.

Potr zeba bydła dla zachodnich prowincyi j e s t  n iezaprzeczoną i 
n iezbędną ;  jeżel i  więc niezaspokoimy potrzeby mięsa po cenach j a k  
na jtańszych,  natedy uczynią to nasi sąs iedzi ,  W ę g r z y ;  i tak bliższa 
j e s t  na W ę g r y  droga  bydła  rzeźnego z  k ra jów  wschodnich na t a r ­
gowicę w iedeńską ,  i często już  wyrzeczono obaw ę,  że  się zmniej­
sza  przewóz przez  Galicyę. A chociażby podwyższono cła  na wszy­
s tk ich  granicach m o n a re h y i , aby zachęcić  naszych producen ów by- 
d ła ,  to i w tedy iiiemogUbyśmy wyrównać gospodarzom hodującym 
bydło w M ordw ii ,  A u s t r i i ,  S ty ryi i t.  p.

Nie  w naszej mocy utworzyć warunki taniego chowu bydła  na 
wielką skalę  jak  w Besarabi i i W otoszezyźu ie , uiemamy takich pa­
s tw isk ,  ani jes teśm y  w stanie produkować tanią paszę ,  a najmniej 
t e r a z ,  g d z ’C większym gospodarzom brakuje  kapita łu  i robo tn ika ;  
pasza k tó ra  się wkłada w b \d ło  aż do pewnego w ie ku ,  nie wypła ­
ca sie zyskiem z mięsa i ło ju ,  dla tego na każdy sposób korzystn ie j­
szą  dla nas j e s t  rzeczą kupować w o ły ,  kiedy ju ż  są zdolne do pa­
szy ;  bywaja także okolice ,  k tóre  nigdy nicmogą produkować byd ło ,  
ale wypasać j e  mogą podczas zimy. Zresz tą  odstąpiono już  dziś 
względem wszelkich tow arów  od zasady prohib ięyi.  nieuależy sic 
p rze to  s tosować do niej p rz y  industryi rolniczej. (D .c .n .)

Chodorów. K. 1^60 .
J e rz y  Chodorowski uposaża kośció ł obrz. iaciós*

Jn  n o m i ( n ) e  D o m ( in ) i  A m en .  Ad p e r p e t u a f m )  re i  m e m n r ia m .  
Q u n n ia ( m }  Im m ana  e t e rn i fa t i  n o ( n )  c o m m e n s u r a ( n ) t ( u r j  J g i t ( u r )  ex- 
p e d i t  vt ea  q ue  in h u m a n is  f iunt negoc i is  a p i r e  l i t e c a r u ( n i )  1 e t  le -  
s t iu m  a n n o tae io n e  p e r p e l u i t a t i s  ad r a t i ł u d i n e ( m )  d e d u c a n tu r .  P r o in d e  
nos  G e o r g i u s  al(i)<ts J u r s l i a  h e r e s  de  C h o d o r o w s t a w  vna 
c u m  C o n s o r ł e  A n n a  n o s t r a  d i l ec t i s s im a  S i g ( o i J f i c a m ( u s )  p ( r a e s e ) n -  
c i u ( m )  p e r  t e n o r e m  e t  pa łam p r o f i ł e m ( u r )  v n i u ( e r ) s i s  q u ib us  expe -  
d it  t a m  p ( r a e s e ) n t i b ( u s )  q u a ( m )  f u lu r i s .  Quia  ob r e m e d i u ( m )  s a lu -  
t i s  n ( o s l ) r e  e t  n ( o s t } r o r u ( m )  p ( r a e ) d e c e s s o r u f m )  ac  e c i a ( m j  o ^ m n ) i -  
( u ) m  n ( o s t ) r o r ( u m )  n a s c e n tu ^ m )  e t  n a 8 c e n d o r ( u m )  ze lo a m o r i s  | 
de  s u p e r  ac c e n s i .  d iem  i t a q ( u e ) .  J u d ic y  e x 1 ( r ) e m i  o p e r i b ( u s )  p ie ta -  
t i s  d e p o s c e n t e s  p r e u e n i r e  e t  vt Ec lc s ia  p a r r o c h ia l i s  in C h o d o r o w -  
s l a w  n ( o s t ) r e  C o l i a c ( i ) o n i s  in h o n o r e ( m )  J h u  ( J e s u )  xpi ( C h r i s t i )  
e ius  q ( u e )  v ( i r ) g i n i s  i l liba te  m ( a t ) r i s  Mar ie  j  sub vocabu lo  o ( m n ) i -  
( n ) m  s ( a » ) e t o r ( u i n )  p a t r o n o r ( u m )  p ( r i ) n c i p a l i u ( m )  fu n d a ta  p e r  nos 
et  e r c c t a  c e r l i s  d o c e t u r  s t ipend i is  q ( u o d )  R c c to r e s  h u i f u s j m o d i  E c lc -  
s i e  p ro  t e m p o r c  ex i s t cn te s  n o s t r i s  fu ll i  p r e s id y s  J h u  ( J c s u )  xpi ( C h r i -  
s t i )  c r e a t o r i s  [ n ( o s t ) c i  c l e m e ( n ) c i a ( m )  p ro  n o s t r a  e t  G ( e ) n ( e r ) o s e  
A n nn c  C o n th o r a l i s  n ( o s t ) r e  c a r i s s im e .  ac  o ( m n )  ( u ) m  p r e d e c e s s o r u ( m )  
n e c n o ( n )  n a s c e n t u ( m )  e t  n a s c e n d o r u f m )  v n i u ( e r ) s o r u ( m )  q ( u e )  xpi 
( C h r U l i )  r o l a r u ( m )  sa lu te .  eo d i l ig e ( n ) e iu s  v a l ean t  e x o r a r e  e t  i b ( i ) -  
d c ( m )  c u l t u ( m )  j d i u i n u ( m )  p ( e r ) a g e r «  so l l i c i t e  e t  a t t e n t e  ac  co n -  
s t a n t e r .  J d e o  ogn it a  c o n s t a n c i a  h o n o r a b ( i j l i s  J a c o b i  d e  B e l d z y -  
c t i o w  C ap e l la n i  G n c z n e n ( s i s )  d io c e s ( i s )  e i u s d c ( m )  E c l ( e s ) i e  in 
C l i o d i » r % > w s t a w  ple bani ex o ra lo r i s  | n o s t r i  f a u ( o r i ) o s e  ad r u n ­
d k o m )  acc l iua t i  S ib i  e t  e c l ( e s i ) e  sue  p ( r e ) d i c t e  villam n ^ o s t ) r a m  H o l -  
t l i o v i c z e  in d i.s lriclu  Z  u d a c z o v i e n ( s i j  s i t a m .  dan>us. i n s c ( r i ) b i -  
n i ( u s )  i n c o r p ( o r ) a i n ( u s )  e t  d o n a m ( u 3 )  d o na t io ne  p e r p e t u a  i r r e v o | e a -  
bili e t  in ewin p e r  i p ( s u ) m  J a c o b t i ( m )  p le b o n u ( m )  n o s t r u ( m )  e t  eius 
succe9 S o res  p rem issa iu  villam H o l t h o v i c ż e  c u ( m )  o m ( n J ib u s  e t  
s in gu li s  e iu sd e m  ville v l iH ta ł ibus . f r u c t ib u s .  cen s ib u s .  r c d d i t i b ( u s )  
p ( r o ) v e ( n ) t ‘b ( o s )  j ag r i s .  p ra t i s .  c a m p is .  R u be t is .  N em o r ib u s .  Silu is.  
S a . . . p l i s«  m e lU f iey s . v ena i> ( i )ou ib (u s ) .  S t a g n i s .  l a c u b u s . p iscinis  e t  
f luuys . vivi s  aquis  c t  e a r u ( m )  d e c u rs i b u s .  Moiendinis e t  e m o l i m e ( n ) -  
t ( i s )  j e t  g ( e j n ( e r ) a l i t ( e r )  cum  o m ( n ) i b u s  e t  s inguli s  ad i acen e y s  c i r -  
c u m  s tao c y s  e x e re s c e n c y s .  J u r e .  Domin o  e t  v s ibus  v n i u ( e r ) s i s  p r o u t  
h a c t e n u s  p e r  n o s  p ( r a e ) d i c t a  villa H o l t h o v i c z e  l a te  ł o n g e  | e t  c i r -  
c u ( < h ) f e r e n c i a l i t ( e r )  fu e ra t  t e u t a  e t  p o s s e s s a  . p ro  n o b is  a u t  no s t r i s  
s u c c e s s o r ib u s  nichil p en i tu s  in eadem  villa r e s ( e r J u a n d o ,

W  imię P ańsk ie  amen. N a wieczna rzeczy pamiatke. P o ­
nieważ nic ziemskiego tcieczności nie sprosta, korzystna więc, 
aby dzieła i  czyny ludzkie piśmienne m i znakami i św iadków  
przytaczaniem utrwalić i uwieczniać. Przeto ruj/ J e r z y  czyli 
« J u r s z a * j  dziedzic na  C h o d o r o w y m s t a w ł c z)  w raz z naj- 
milejsza nam. małżonką naszą A n n ą  podawamy do wiadomości 
osnowa niniejszego i  ja w n ie  zeznajemy tuszem, wobec i  na p rzy­
szłość  będącym, komu się  to przyda: Jako  dla odzyskania zba­
wienia naszeyo i  przodków naszych a nadto także gorliwą m i­
łością  względem wszystkich żyjących i  przyszłych potomków za­
grzani , pragnac dzień sądu ostatecznego poboznemi uczynkami, 
uprzedzić, tudzież aby do naszego nadawnictwa należący a przez 
nas ku czci Zbawiciela i  Matki .Jego Niepokalanej P anny M a­
ry i pod. ivezwaniem 'Wszystkich (świętych ja ko  najpierwszyclt pa­
tronów w  C T i o d o r o % v y  m s t a \ v ł e  założony i rozniesiony ko­
śc ió ł parafialny w  pewne dochody był uposażony , iżby teraz lub 
nu przyszłość będący zarządcy tegoż kościoła, wsparci pieczo­
łowitością n a szą , z  tern większą pilnością łaskę Zbawiciela dla 
naszego i wielmożnej A n n y  m ałżonki n a sze j . tudzież rodziców  
i  potomków naszych jakoteż dla wszystkich w  powszechności 
Chrystusa czcicieli zbawienia loymadlać , a służbę B ożą z  tro- 
sklitoościa, uwagą i  wytrwałością w  nim odprawować mogli —  
przez względy ku wielebnemu Juhóhowi z B e ł d z i e c h o w a  ka ­
pelanowi g n ie ź n ie ń s k ie j  dyecezyi, plebanowi tegoż kościoła  
w  C l i o d o r o w y m s t a w i e  a spowiednikowi naszemu dla uzna­
nej stateczności je g o , dajem y , zapisujemy, iccielamy i  odkazu- 
jem y w ieczną i  nieodwołalna darowizna po tasze czasy jem u i 
przerzeczonemu kościołowi jego sioło nasze H o l  to  w i c e s)  to po­
wiecie ż y d a c z o ie s k im * j  leżące, które-to sioło tenże pomienio- 
ny pleban nasz Jukób i  następcy jego ze wszystkiemi. w ogóle i  
w  szczególności tegoż stola pożytkam i, korzy ściami, pieniężnemi 
d a n inam i , zyskam i i  przychodami., rolami, siano żęciami, pólnu',
k rza ka m i, ga jam i, lasami bJ  pasiekam i, łow iskam i, stawami*

jez io ra m i, sadzawkam i i  rzekami, strumieniami, wodami i  onych 
odpływ am i, m łynami i  onych pożytkami, słowem ze wszystkiemi 
w ogóle i szczególności przyległo ciami, tudzież jestnicjącemi ju ż  
lub przybyć mogące mi p  rzy najeżyłoś c iam i, z praw em , w ładzą i  
wszelkiemi użytki, z  takim obszarem i  u: takich okrancach jak  to 
dotąd sarni potnienione sioło H o ł t o w i c e  dzierzyhsm y f posia­
dali, cale nic ni dla siebie n i dla następców naszych w temże 
siole nie zastrzegając . (  D .n .)

P r  z y p i s k i.
1)  Z ruska .
2) T eraz C h ó d  or o w e  m zwane miasteczko w obwodzie brzeżańakira nad w iel­

kim stawem leżące.
3) Także chociaż niewłaściwie J I o Ł d o w ic a m i  zwane, półtorej mili powyżej 

Chodorowa, należy podziśdzień do probostwa Chodorowskiego obrz. łac.

*) Powiat ż y d a c a c w f t i  naleiat do ziemi IwowsMńj, od k tó rfj później oc'ł». 
czony i Janowi I II . w nagrodę: aaalug dla kraju św.aduaonyob, jako o j .  
dzielna ziemia województwa ruskiego oddańv,

5) Na złożeniu wytarty pt*rgamin.

Główny R edak tor  M , N r ż e n ia  w  a  S a r ty n I . ŚL c .k .  galic. Drukarni rządowćj.


